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MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRAWNIKÓW 
W SPRAWIE PROBLEMU NIEMIECKIEGO

W dn. 3—5 listopada 1961 r. odbyła się w stolicy NRD, Berlinie, konferen
cja zorganizowana przez Międzynarodowe Zrzeszenie Prawników Demokratów, 
poświęcona prawnym aspektom zagadnienia traktatu pokojowego z Niemcami.

W konferencji udział wzięli postępowi prawnicy-teoretycy i praktycy 
z 20 krajów. Oprócz prawników z NRD, uczestniczyli w obradach m. in. 
prawnicy z ZSRR, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, Francji, Indii, 
Włoch, krajów skandynawskich oraz krajów demokracji ludowej. Polskę 
reprezentowała delegacja w składzie: dr Jan Topiński, prezes Państwowej 
Komisji Arbitrażowej i sekretarz generalny Zrzeszenia Prawników Polskich, 
doc. dr Mieczysław Manelli, prodziekan Wydziału Prawa Uniwersytetu War
szawskiego oraz dr Bolesław Wiewióra z Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu, kierownik Sekcji Prawa Międzynarodowego Instytutu Zachod
niego.

Konferencję zainicjował referat prof. dra Gerharda Reintanza (NRD) 
Pt. „Żądanie narodów zawarcia demokratycznego pokoju z Niemcami a prawo 
międzynarodowe”. Następnie rozpoczęła się obszerna dyskusja, w której 
udział wzięło łącznie 27 osób. Dyskusja, która wyczerpująco omówiła bogatą 
Problematykę prawną sprawy traktatu pokoju z Niemcami, skoncentrowała 
się w dużej części na najbardziej aktualnych zagadnieniach: problemie ber
lińskim, potrzebie zawarcia traktatu pokoju, problemach demilitaryzacji Nie
miec. Wszyscy uczestnicy dyskusji zajmowali też jednolicie pozytywne stano
wisko w sprawie ostateczności istniejących granic Niemiec. W wyniku kon
ferencji uchwalono skierować do rządów czterech wielkich mocarstw (ZSRR, 
St. Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji) apel, którego tekst jest następujący:

„M iędzynarodowe zgrom adzenie praw ników  z 20 różnych krajów , przem a
w iających we w łasnym  im ieniu, k tórzy  spotkali się w  B erlinie w  dn. 3—5 
listopada 1961 r. w  celu przedyskutow ania z punk tu  w idzenia p raw a m iędzyna
rodowego w szystkich aspektów  praw nych  problem u niem ieckiego, k ie ru je  ten  
pełen szacunku apel do rządów  czterech w ielkich m ocarstw  jako  sygnatariuszy 
U kładu Poczdamskiego.

M ając na uw adze, iż problem y niem ieckie podnoszą trudne  m iędzynarodow e 
kw estie i w yw ołują różnice między w ielkim i m ocarstw am i oraz że zgodnie 
z K artą  N arodów  Zjednoczonych wszystkie tak ie  kw estie i różnice w inny być 
regulow ane przy pomocy środków  pokojowych, usilnie nalegam y, aby n a 
stąpiło natychm iastow e wszczęcie koniecznych rokowań.

W szczególności prosim y o wzięcie pod uw agę następujących wymogów:
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1. U znanie oczywistego fak tu  istn ienia dwóch odrębnych państw  niem ieckich,
2. U regulow anie w  form ie p raw nej w  drodze trak ta tó w  pokoju wszystkich 

pozostałych konsekw encji m inionej w ojny, jako środek zakończenia obecnych 
niepew ności i niebezpieczeństw  oraz zapew nienia ustalonej i trw ałe j pod
staw y pokojowych stosunków  w  przyszłości;

3. Potw ierdzenie istniejących granic tery toria lnych;
4. D em ilitaryzacja obu państw  niem ieckich;
5. Dopuszczenie obu państw  niem ieckich do członkostwa w  ONZ;
6. U stalenie jakiegoś niezależnego i praktycznie skutecznego statusu  dla B er

lina zachodniego, najlep iej na zasadzie przekształcenia go w  wolne i zde- 
m ilitaryzow ane m iasto, wyposażone we w szelkie niezbędne gw arancje”.

Jako załącznik do apelu konferencja uchwaliła resume z obrad, zawie
rające główną argumentację prawną, uzasadniającą przedstawione w po
wyższych sześciu punktach apelu konkluzje prawne, do których doszli uczest
nicy konferencji. Tekst resume jest następujący:

„M iędzynarodowe Zrzeszenie P raw ników  D em okratów  oraz Zrzeszenie De
m okratycznych P raw ników  Niem ieckich zwołały w  dniach 3—5 listopada 1961 r. 
w  B erlinie konferencję, w  której wzięło udział 70 praw ników  z 20 różnych 
krajów , w  celu przedyskutow ania z punk tu  w idzenia praw a m iędzynarodowego 
w szelkich aspektów  praw nych problem ów, k tóre w yłan iają  się z zagadnienia 
niem ieckiego i obecnej ciężkiej sy tuacji w  Berlinie.

W ciągu 6 posiedzeń 29 m ówców przedstaw iło swoje poglądy, w  szczegól
ności na następujące główne tem aty :
1) uznania obu państw  niem ieckich;
2) czy państw a te  posiadają praw o dom agania się tra k ta tu  pokojowego i czy 

państw a zwycięskie zobowiązane są tak i tra k ta t zawrzeć;
3) upraw nionego żądania rokow ań w  celu rozw iązania istniejących trudności, 

w  celu o tw arcia drogi do tra k ta tu  pokojowego;
4) problem u granic państw ow ych, dem ilitaryzacji obu państw  niemieckich, 

zagadnieniu członkostwa ONZ, położenia praw nego B erlina zachodniego.
K onferencji przedłożono następu jące istotne fak ty :

1) główne ośw iadczenia i umowy w ielkich m ocarstw , k tóre doprowadziły do 
U kładów  Poczdam skich z 2 sierpn ia 1945 r.;

2) sposób w  jak i postanow ienia U kładów  Poczdam skich, postulujące dem i- 
litaryzację, przekształcenie św iadom ości i w ykluczenie tych sił, k tóre w spół
działały w  u tw orzeniu  system u hitlerow skiego, zostały urzeczyw istnione na 
wschodzie Niemiec, a w  Niemczech zachodnich były system atycznie igno
row ane;

3) fak t podziału Niemiec przez u tw orzenie R epublik i F ederalnej w  1949 r. 
był bezpośrednim  skutkiem  w prow adzenia odrębnej w alu ty  w  trzech s tre 
fach zachodnich (w zw iązku z tym  prof. Lavergne pow iedział: „Odrębna 
w alu ta  oznacza odrębne państw a"). F ak tem  w ynikającym  z istn ienia dwóch 
państw  niem ieckich było przyjęcie Niemiec zachodnich do NATO oraz do 
w ielu innych gospodarczych i politycznych organizacji Europy zachodniej, 
tak  iż NRD m usiała koniecznie przystąpić do U kładu W arszawskiego;

4) przez ignorow anie U kładów  Poczdam skich Niemcy zachodnie ponownie zna
lazły się pod kon tro lą  tych, k tórzy  popierali H itlera. Ludzie ci zna jdu ją  się 
dzisiaj na najwyższych urzędach państw ow ych i na kluczowych stanow iskach 
adm inistracy jnych  i gospodarczych, w  konsekw encji czego po 16 latach 
Niemcy zachodnie ponownie zagrażają pokojowi św iatow em u.

P u n k ty  w idzenia mówców m ożna streścić w  następujących poniższych punktach:
1. I s t n i e n i e  d w ó c h  s a m o d z i e l n y c h  p a ń s t w  n i e m i e c k i c h  

s t a n o w i  f a k t  d o k o n a n y .
Nie w ym aga żadnego argum entu  stw ierdzenie, że w edług p raw a m iędzyna'
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rodowego każdy k ra j jest zobowiązany respektow ać suw erenność obu tych 
państw . N iektóre k ra je  odm aw iają uznania dyplom atycznego, uznania de iure. 
Pow staje pytanie, czy w strzym yw anie uznania w  ogóle jest jeszcze dozwolone 
i czy postępujący rozwój praw a m iędzynarodowego nie czyni tego Uznania 
obowiązkowym.

2. K o n i e c z n o ś ć  t r a k t a t u  p o k o j u .
B rak  ostatecznego uregulow ania uw ażany jest jako głów na przyczyna napięcia 
w  Europie. W ynika z tego, że samo utrzym anie pokoju w ym aga ostatecznego 
pokojowego uregulow ania problem u niemieckiego. W Niemczech zachodnich 
podnoszone jest prow okacyjne żądanie, aby 3V2 m iliona ludzi, k tórzy  od daw na 
w inni stanow ić na tu ra ln ą  część składow ą ludności zachodnioniem ieckiej, po
w rócili do swoich tak  zw anych stron  ojczystych (Heimat). Dopóki spraw a g ra 
nic może być przedstaw iona jako nieuregulow ana, dopóty jest możliwe, iż 
nieodpowiedzialni przywódcy polityczni w prow adzają w  błąd owych ludzi. 
Poniew aż praw o m iędzynarodow e istnieje po to, aby służyć pokojowi, a trak ta t 
pokoju jest zasadniczą przesłanką zachow ania pokoju, praw o m iędzynarodow e 
nakazuje zaw arcie niem ieckiego tra k ta tu  pokojowego. Ponadto istn ieją  w yraźne 
umowy m iędzynarodowe, k tóre dom agają się trak ta tu  pokoju, np. austriack i 
tr a k ta t państw ow y z 1955 r., w  k tó rym  cztery w ielkie m ocarstw a w yraźnie 
odsyłają do niemieckiego tra k ta tu  pokoju, k tó ry  m a być zaw arty, jak  rów nież 
do brzm ienia U kładów Poczdam skich.

Zostało przedstaw ione i ogólnie uznane, iż praw o m iędzynarodow e nie 
stanow i ostatecznych sztyw nych norm  praw nych, lecz jest żyw ą rosnącą ga
łęzią praw a, k tó ra  m usi być dostosowana do rozw ijających się w ym agań po
koju  światowego. Z tego w ynika praw o każdego państw a niem ieckiego dom a
gania się tra k ta tu  pokojowego oraz zobowiązania czterech w ielkich m ocarstw  
do zaw arcia takiego trak ta tu .

3. I s t n i e j ą c e  g r a n i c e  p a ń s t w o w e  n a  O d r z e  i N y s i e  o r a z  
u s t a l e n i e  t y c h  g r a n i c  p r z e z  w i e l k i e  m o c a r s t w a  b y ł o  z a 
m i e r z o n e  j a k o  o s t a t e c z n e .
P rocedura  ostatecznego ustalenia, o k tó re j w spom inają U kłady Poczdam skie, 
nie pozostaw ia żadnego zasadniczego problem u jako otw artego. Odnosi się 
ona jedynie do szczegółowego zastosow ania do uzgodnionej już linii. Szerokie 
przesiedlenie ludności, k tóre zostało postanow ione przez cztery w ielkie m o
carstw a i w  rzeczywistości w ykonane, dowodzi, iż nie było zam ierzone żadne 
prowizoryczne lub tym czasowe ustalenie. Je st możliwe i konieczne zbadanie 
przechodzenia najwyższej w ładzy od rozbitej I II  Rzeszy do czterech m ocarstw  
okupacyjnych i od nich — do nowych państw  niem ieckich. M ocarstw a oku
pacyjne jako spraw ujące zw ierzchnie p raw a nad pokonanym i Niemcami, miały 
praw o i obowiązek rozstrzygać wszelkie kw estie p raw  państw ow ych i granic, 
i tak  też uczyniły. D latego m usim y uznać granicę na Odrze i Nysie jako osta
teczną i dom agać się, by to zostało potw ierdzone w  trak ta ta ch  pokojowych. 
T rak ta ty  te  m uszą rów nież uw zględnić skuteczność um ów  zaw artych już 
z A ustrią  i innym i państw am i sąsiedzkim i.

4. D e m i l i t a r y z a c j a  N i e m i e c  b y ł a  w y m a g a n a  w y r a ź 
n i e  w  P o c z d a m i e  o r a z  w e  w s z y s t k i c h  w c z e ś n i e j s z y c h  
p o r o z u m i e n i a c h .  U kłady te  (Poczdam skie — przyp. mój — BW) są 
w  odniesieniu do swoich zasad wciąż jeszcze obow iązujące i złam anie tego 
porozum ienia nie prow adzi do legalności rem ilitaryzacji N iemiec zachodnich. 
Możliwość i nadzieja powszechnego i całkowitego rozbrojenia znalazła swój 
w yraz na K onferencji. Uchwalono, że o ile nadzie ja  ta  nie zostanie szybko 
spełniona, jedyną bezpieczną przyszłość d la  Niemiec i św iata stanow i strefa 
zdem ilitaryzow ana. W zw iązku z tym  dyskutow ano nad znaczeniem  planu  
Rapackiego.

5. P r z y j ę c i e  o b u  p a ń s t w  n i e m i e c k i c h  d o  O N Z  s t a n o w i  
W n i o s e k  w y n i k a j ą c y  z d o t y c h c z a s o w y c h  u s t a l e ń .
Naród niem iecki w  obu państw ach m a praw o do uznania w parlam encie naro 
dów  — ONZ.
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6. W i e l u  m ó w c ó w  o m a w i a ł o  p r a w n e  p o ł o ż e n i e  B e r l i n a  
z a c h o d n i e g o .
Zostało zgodnie stw ierdzone, że B erlin  zachodni w inien posiadać w łasny status. 
Status  ten  m usi gw arantow ać, iż pozostanie on sam odzielny i  w olny od ze
w nętrznej kontro li oraz in terw encji. W inno być stworzone wolne i zdem ilitary- 
zowane miasto, z zabezpieczonym i drogam i dostępu, k tóre będzie m iało prawo 
ustalić samodzielnie swój system  gospodarczy i społeczny.

W celu zrealizow ania tych propozycji obstajem y z naciskiem  przy koniecz
ności niezwłocznych rokow ań m iędzy w ielk im i m ocarstw am i. Sukces, jak i 
przez rokow ania można osiągnąć, jest widoczny na przykładach konferencji 
genew skiej z 1955 r. i Camp David z 1959 r.

Uchwalono, że natychm iast zostanie w ysłany do rządów  czterech w ielkich 
m ocarstw  apel, k tó ry  w  form ie streszczenia przedstaw i w nioski w ypracow ane 
przez konferencję.

P rzy w ydaniu  niniejszego resume  przez K onferencję, czterej praw nicy 
zachodnioniem ieccy — pow ołując się na obecną sytuację w  Niemczech zachod
nich — pow strzym ali się od głosu”.

P rzy to czo n e  w y że j d o k u m e n ty  p o zw a la ją  ocenić d o ro b ek  k o n fe re n c ji b e r 
liń sk ie j ja k o  b a rd z o  in te re su ją c e j n au k o w o  i p łodne j po lityczn ie.

REAKCJA POLSKI NA ZNIESIENIE SOJUSZNICZEJ KOMISJI 
KONTROLI NIEMIEC W 1926 R.

Sojusznicza Komisja Kontroli została utworzona na mocy art. 203—210 
Traktatu Wersalskiego w celu dopilnowania, aby Niemcy wykonały swoje zo
bowiązania co do rozbrojenia nałożone tymże traktatem. Konferencja Amba
sadorów Głównych Mocarstw Sprzymierzonych postanowiła 12 grudnia 1926 r. 
znieść tę Komisję. Sojusznicza Komisja Kontroli Niemiec zakończyła swoją 
działalność 31 I 1927 r.

Decyzja Konferencji Ambasadorów została powzięta mimo znanego po
wszechnie faktu niewypełnienia przez Niemcy swych zobowiązań w z a k re s ie  
rozbrojenia. Do wniosku takiego doszła sama Komisja Sojusznicza. B ry ty js k i  
członek te j  Komisji, gen. Morgan, pisał w 1933 r. *:

„Nie dam  się skusić do opisania, jak ie  spraw ozdanie K om isja złożyła, zanirn 
nie zostanę do tego urzędowo upow ażniony. O graniczę się do stw ierdzenia, ze 
gdyby rząd b ry ty jsk i i francusk i m iał się raz zdecydować na ogłoszenie osta
tecznego raportu , w  szczególności zaś wcześniejszych raportów  _ podkomisji 
w  spraw ie stanu  liczebnego, to  cały św iat przekonałby się, że Niemcy nigdy 
się nie rozbroiły, nigdy nie m iały zam iaru  się rozbroić i przez siedem  _ łat 
robiły  wszystko, aby przeszkadzać, oszukiw ać i 'p rzeciw kontrolow ać’ Komisje- 
k tórej obowiązkiem  było przeprow adzenie rozbro jen ia”.

Niewykonanie przez Niemcy postanowień rozbrojeniowych spowodowało 
roczną zwłokę w opróżnieniu strefy kolońskiej przez wojska alianckie. 3ak 
wiadomo, art. 429 Traktatu Wersalskiego przewidywał okupację trzech stref

1 P atrz  E. E y c k ,  G eschichte der W eim arer Republik, tom 2, s. 69.

B O LE SŁ AW  W IE W IÓ R A
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